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6 Października 


— Sobota. 


"Rok 1860 

— Rok l . 
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
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franko do Bióra Ekspedycyi „Czasu“. 
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Ligry niefrankowane nie przyjmują się. 
RękOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się, 


Ga Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Kraków 5 października 

Nota Monitora z 50go z. m. ogłaszająca 
postanowienie Cesarza Napoleona aby po- 
wiekszyć o całą dywizyę korpus francuski 
w Rzymie, jest dotąd przedmiotem ciągłych 
dziennikarskich rozpraw. Co do nas, wzmian- 
kowaliśmy o nićj dotąd pod jednym tylko 
względem ; to jest, iż rzad francuski utrzy- 
muje w nićj, jakoby jedynie do mocarstw 
zebranych w. kongres należało wyrokować 
o kwestyach które ostatnie wypadki na pół- 
wyspie podniosły. 

Jakoż zdaniem naszóm jest to jeden tylko 
punkt jasny w całej nocie, punkt zresztą 
całkiem zgodny z opinią wyrażoną w zna- 
néj broszurze „Papież i Kongres”. Jest to 
wszechwładność kongresu jawnie i wyraźnie 
wypowiedziana. Zresztą wszystko inne jest 
ciemném, i dla tego też nota uległa prze- 
rozmaitym a nawet wprost sprzecznym tłó- 


maczeniom. Stąd że p. Thouvenel chciał, | 


jak donosiła depesza, podać się do dymisyi 
podczas pobytu Cesarza Napoleona w Ajac- 
cio, jeżeli Francya skuteczniejszćj pomocy 
nie da Papieżowi, a dymisyę cofnał po o- 
statnim kroku Cesarza, wnoszą niektórzy, 
że nota jest na korzyść papieztwa. Consti- 
tutionnel utrzymuje że wojsko francuskie broni 
„zwierzchnictwa Ojca Sgo”, i praw papiez- 
twa, zapewne dla tego że w nocie niema 


wyrażenia że wojsko franeuskie jest dla 


„bezpieczeństwa osoby Ojca Bgo”. Ale w no- 


cie stoi że misyą Francyi jest wypełnić o- 


bowiązki nałożone przez sympatyą dla Ojca 
"Sgo i przez obecność francuskićj chorągwi 
w stolicy katolicyzmu. Z tego nic wniosko- 
wać z pewnością nie można i zarozumia- 
łościa jest określać dowolnie jakie są owe 
obowiązki. 

Nie wdając się przeto bynajmnićj w oce- 
nienie kto ma słuszność czy  Constitutionnel 
czy Siècle lub. Opinione, chcemy tylko zwró- 
cić uwagę iż nota ta wywołała niepewność 
czy w razie gdyby Ojciec Sty Rzym opu- 
ścił, opuściłaby go także załoga franeuska? 
Niektóre zdania twierdzą, że nawet podczas 
niebytności Papieża Francya w interesie pa- 
pieztwa zachowałaby Rzym nietykalnym 
Opinia ta utrzymuje Się pomimo protestacyi 
bardzo silnéj tych CO zjednoczenia Włoch 
bez Rzymu pojąć nie mogą. Przypomina się 
nam bardzo naturalnie to cośmy niedawno 
pisali ze względu na interes jaki ma Fran- 
cya w utrzymaniu Się PYZY Civitta Vecchia 
jako porcie na morzu Śródziemnóm, Może 
więc nie bez przyczyny Jest-w nocie Moni- 
tora wzmianka o kongresie. Nawet w razie 


Część Literacko-Artystyczna. 


JANA PAWŁA WORONICZA 
Mowy pogrzebowe i Homilie 
(dotąd drukiem nieogłoszone z własnor goznych P 
wotworów zebrane — Kraków, nakładem t drukiem 
J. Czecha 1860 r.) 


Od niejakiego czasu daje się w ruchu księgar- 
skim dostrzegać pewien, że tak powiem, popęd do 
ogłaszania drukiem jakich-bądź kazań ito J Gi 
bądź kaznodziejów. Niewiem czyby to 7 próżnćj 


żądzy sławy literackićj pochodziło, a ona dziś we 


krwi nowego pokolenia silném bardzo tętnóm ude- 
rza — czyby Z nowego zwrotu w piśmiennictwie, 
w któróm wymowa kaznodziejska, mimo tak l- 


cznych, publikacyj księgarskich, w ostatnióm stóle- 
ciu wcale niskie zajmuje stanowisko. Pośród ta- 


kiego chaosu różnych deklamatorskich i przepra 


szam, że się tak wyrażę, teatralnych egzaltacyj, 


- jak pożądną jest książka, z którćj | W12 ; 
jakżeż drogą, Ja% P > ¿| dzieją prawdziwie apostolskiego ducha. Leez pomi- 


przecie piękne, lubo nie najświetniejsze, spomną 
sobie możemy CzaBy. 


akich- | d 


Spomnienie bowiem czasów 
Jana Pawła Woronicza, które w nas obudziło wy- 
danie, bardzo staranne 1 0 usilności zarządu dru- 


opuszczenia Rzymu przez Ojca Sgo, Fran- 
cya mogłaby zachować Rzym i Civitta Vec- 
chia, odwołując się do kongresu. Byłoby to 


| wypełnieniem powinności jaką na nią wkła- 


da obecność chorągwi francuskićj w stolicy 
katolicyzmu. Dla tego też może nie znajdu- 
jemy w nocie owego stereotypowego wyra- 
żenia we wszystkich dokumentach rządo- 
wych francuskich, tyczących się okupacyi 
Rzymu, iż wojsko francuskie zajmuje tę sto- 
licę dla bezpieczeństwa osoby Papieża. Sym- 
patye dla Ojea Sgo kazałyby może Fran. 
sę pozostać w Rzymie nawet po jego od- 
jeździe, a honor Francyi włożyłby na nią 
obowiązek przechowania dla Papieztwa Rzy- 
mu, dopókiby kongres nie orzekł w tćj 
sprawie. 


Korespondencya Czasu. 
I Paryż i pażdziernika. 
Wczorajszy Monitor zawiadomił, że Francya po- 
syła nową dywizyę do Rzymu i że sprawę włoską 
załatwi ostatecznie kongres. Zaiste kongres nie 


jest bliskim i ukartowanym, ale nad tem Francya 


pracuje. Jeżeli Rzym nie zgodzi się znowu na 
kongres, nie wiadomo jak rzeczy się ułożą. Nowa 
dywizya francuzka wypłynie do Rzymu jutro lub 
pojutrze. Papież zostaje w Rzymie i jest nadzieja, 
że go już nie opuści. Indépendance przypisała zbyt 
wielką wagę przyjazdowi do Paryża i odjazdowi 
do Rzymu księcia Cador pierwszego sekretarza 
księcia Gramont. Komunikacye między Rzymem a 
Paryżem są zbyt liczne i różnorodne, aby jedna 
osoba mogła prowadzić negocyacye. Jeszcze wczo- 
raj przybył do St. Cloud jeden monsignor i jeden 


adjutant jenerala: Goyona. Jenerał Goyon lub mar- 


szałek Vaillant zajmą obwody rzymskie, które ma- 


ją być zostawione Papieżowi (rozmiaru tego Fran- 
g na siebie nie bierze), lecz obwody, które bę- 


potrzebne dla wojennej pozycyi korpusu. Nie 
ma najmniejszej wątpliwości, że wojsko piemon- 
ckie usunie się i zostawi korpusowi. francuzkiemu 
swobodę w zajęciu nowej pozycyi. Jenerał Lamo- 
riciere poddał Ankonę nie jenerałowi Cialdini, któ- 
ry dotknął jego honoru, lecz jenerałowi Fanti. Co- 
kolwiek nastąpi, tradno przypuścić, aby Piemont 
dał sobie wydrzeć Ankonę. Forteca ta jest dla 
niego równie niezbędna pod względem strategicz- 
nym jak Romania. Forteca ta rozciąga jego gra- 
nice po Adryatyk, czego chciał Cesarz, daje mu 
pozycyę na morzu i wpływ na cały Wschód. 

Po wzięciu Ankony, Piemont zwrócił flotę nea- 
politańską Garibaldemu. Garibaldi jej potrzebuje 
dla wzięcia Kapuy i Gaety. W oddaniu floty wi- 
dać narodowe zniesienie się Piemontu z Garibal- 
dim. Gdzie jest niezgoda? w wyborze ludzi i po- 
lityki, w języku i w zbytniej ufności. Garibaldi 
zaszkodził sobie i naraził swą popularność, tole- 
rując obok siebie ludzi, których lęka się Europa 
i zapowiadając atak na Rzym, a nawet Wenecyą, 
bez względu na religię, Francyą, okoliczności i po- 
trzebę organizacji. Garibaldi starał się mówić jak 
najmniej, a jednak mówił za wiele. Ufny w język 


Czecha dobrze świadczące, spomnie- 
nie to wymownie nas przekonywa, jak nisko dzi- 
siaj wymowa kościelna upadła — jak jćj daleko do 


Od schyłku XVI wieku, jak powiada Karol Meche- 


coraz więcćj wzrastała i płody ich mnożyły się 
Porzucali oni tór 


ubity poprzedników swoich, a przejmowali błęd 


i- |szcza wychodziło z Rzymu, ujmowało powagą tra- 


dycyi i prawowierności — ztąd i przywary włoskich 
kaznodziei znajdowały u nas wielbicieli i naśla- 
dowców. Sztuki dobrego mówienia nie można było 
powziąść z ówczesnych retoryk, które uczyły roz. 
wijać i dowodzić, ale nie umiały wlać w kazno. 


mo to, wymową XVII wieku kościelna, mimo ze- 
psucia smaku w całóm piśmiennictwie, dłużćj je- 
dnak niż Świecka zachowała się od upadku. Ka- 


dzienników angielskich wzgardził on Francyą, za- 
powiedział wielkie rzeczy, a nie przewidział noty 
lorda Russella. Morning Star żartuje i z tej noty 
i utrzymuje, że opinia angielska nie zważa już na 
dyplomacyą Anglii. Daily News dodaje, że lord 
Russell musiał przesłać inną notę do Wiednia 
wspierającą nieinterwencyą, a tymczasem składki 
w Anglii ustają,co dowodzi, że opinia Garibalde- 
go opuszcza. Nie było koło Garibaldego Ledru- 
Rollina i Wiktora Hugo, ale był Bernard wspólnik 
Orsiniego i Mazzini i tych ludzi Garibaldi nie od- 
dalił. Uderzenie wojska piemonekiego na Kapuę i 
Gaetę wyprowadzi z ciężkiej niepewności. Żape- 
wniają mnie, że trzy dywizye piemonekie wejdą 
do królestwa neapolitańskiego i że do Neapolu u- 
da się Wiktor Emanuel. Gdyby Garibaldi był zo- 
stawiony sobie samemu, nie wiadomo jakby wy- 
szedł z trudności, pomimo, że ma flotę. Ogromna 
większość w Neapolu jest za natychmiastową an- 
neksyą. i 

W tem ik brac eo się dzieje w środkowych 
i południowye Włoszech Francya nie jest zaanga- 
żowaną. Zaangażowaną jest tylko w północnych 
Włoszech, od których los głównie zależy. Fran- 
cya nie zmieni wtej stronie swej polityki, choćby 
miało przyjść do wojny. Operacye Garibaldego 
i Wiktora Emanuela zdecydują czy północna Euro- 
pa będzie mogła otrzymać satysfakcyą w Środko- 
wych i południowych Włoszech. Pod tym wzglę 
dem zdania są bardzo podzielone. Trzeba czekać 
i patrzeć na dalsze polityczne i militarne postępo- 
wanie Wiktora Emanuela i Garibaldego. 

Utrzymuje się po klubach otucha małych dyplo- 
matów wyprowadzonych z trwogi przez projekto- 
wany zjazd warszawski. Książę Gorczakow prze- 
słał do swych ajentów okólnik, w którym wystę- 
puje wyraźnie przeciw temu co się robi w środ- 
kowych i południowych Włoszech. Radykalne dzien- 
niki angielskie powstają z tego powodu na Rosyą 
i jej nowe występowanie w obronie dawnego u- 


kładu Europy. Morning Herald cieszy się z wystą- 
Post i Globe nic nie mówią. 


pienia Rosyi, a Morning 
Cesarz wiele osób przyjmuje w St. Cloud, mianowi 
cie biskupów i ambasadorów. Zbrojenia nie ma. 
Przeciwnie wojsko jest rozpuszczone na urlopy. 
Dnia 15go t. m. Cesarstwo przeniosą się do Com- 
piegne. Á 

Mylnem jest, aby pękł kociół na parowcu „Cas- 


sard*, na którym podróżuje książę Napoleon. Ks. 


Napoleon jest obecnie w Irlandyi i w końcu tygo- 
dnia wróci do Paryża. 

Dzienniki rządowe prowadzą polemikę z panem 
Falloux z powodu jego artykułu ogłoszonego w Cor- 
respondant. Pan Falloux oskarża rząd o oziębłość 
dla Papieża, a dzienniki go uniewinniają. 

Cesarz mianował senatorem pana Lesseps dyre- 
ktora konsulatów w ministerstwie spraw zagrani- 
cznych, pod którego rozkazami pracuje dwóch mło- 
dych Polaków. Mianował radzcą stanu pana Bres- 
son prefekta w Marsylii i zastąpił go przez sena- 
tora Maupas dawnego prefekta policyi, ministra i 
ambasadora w Neapolu. Pod rządami cesarskiemi 
dawni ministrowie i ambasadorowie nie wstydzą 
się prefektur i uważają sobie za zaszczyt kiedy do 
nich przychodzą i znajdują pole czynnego służenia 
krajowi. 

Mirós ogłosił w Constitużionnelu drugi list w przed 
miocie reformy giełdy i za kilka dni ogłosi trzeci. 


znodzieje przemawiali jeszcze językiem Skargów, 
nauczali poważnie, umiejąc skutecznie zajmować 
wyobraźnią i wzruszać serce. Birkowski atoli osta- 
tnim był wielkim mowcą, po nim, jak mówi K. Me- 
cherzyński, stosując dziś słowa 0 ś. Augustynie— 
po nim zaczęło się barbarzyństwo. Obraz niniejszy 
stanu a raczćj upadku tak świętćj gałęzi piśmien- 
nietwa narodowego — posunięty aż do naszych cza- 
sów — ileżby w sobie pomieścić musiał bolesnćj do 
określenia słabości. Ileż nowych idealnych ale 


- | barbarzyńskich pojęć wmięszało się dzisiaj w poj- 


mowanie tak szczytnego powołania, jakióm jest ka- 
znodziejstwo. Ten woła „kaznodzieja nie powinien 
baczyć na narodowość ludzi których naucza“ — 
ów utrzymuje że efektem zdoła odnieść zwycięztwo 
krzyża, którego jest tylko pozornym rycerzem — 


y | ten wi j dzoziemską szkoł d 
fałszywćj u obcych metody i złego. Co tylko zwła- | bie wana WICIE A A ę, którą 80- | mo 


ie paromiesięcznym pobytem za granicą, upodo- 
bał i przyswoił — zg: — każdy inaczćj rzecz poj- 
muje, a jako mało jest pojmujących jak należy, 
świadectwem dzisiejszy UP lek wiary w kraju — 
olbrzymi wzrost faryzeizmu i powierzchownego na- 
bożeństwa — co wszystko nie czego innego zgu- 
bnym jest owocem, jeno braku kapłanów z praw- 
dziwóm apostolskióm powołaniem. r 

Jakżeż wiele jeszcze myśli nasuwa się czytelni” 
kowi, gdy z uczuciem chrześciańskićm do czytania 
tój małćj książeczki z pośmiertnych rękopismów 


Giełda jest jeszcze próżną. Oddala od niej speku- 
lantów polowanie, ale także regulamin dzisiejszej 
giełdy. Sądzą, że Cesarz sfolguje trochę giełdzie, 
ale nie tyle ileby chciał Mirćs, bo w okoliczno- 
ściach, w których żyjemy, popłochy giełdy byłyby 
szkodliwe dla Francy! 1 dobra Europy. 

Wczoraj, w niedzielę, mieliśmy znowu prawdzi- 
wy potop. Deszcz lał przez kilka godzin. Patrząc 
wieczorem ze wzgórza St Cloud na płaszczyznę pa- 
ryzką okrytą gęstą parą, zdawało mi się, że pa- 


stronę. sk 
Wyszła w tłumaczeniu francuzkiem niemiecka 
broszura przypisywana księciu Fryderykowi Karo- 


lowi. Nosi ona tytuł: „Sztuka bicia się Z armią 
francuzką*. 


Lwów. Pogląd na czynności c.k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego od czasu jego zawią- 
zania aż do r. 1860. 

(Ciąg dalszy.) 

Uznając potrzebę poznania stanu gospodarstwa 
krajowego, ułożyło Towarzystwo zaraz w począt- 
kach swego istnienia plan do zbierania materya- 
łów dla ułożenia dokładnej topografii gospodar- 
skiej kraju naszego. Podług tego planu dostarczyli 
gorliwsi członkowie Towarzystwa opisów pojedyń- 
czych gospodarstw w rozmaitych okolicach kraju, 
a opisy te zostały ogłoszone w Rozprawach To- 
warzystwa. W tychże Rozprawach mamy także 
inne pisma, zawierające wiadomości statystyczne 
z Galicyi, a dla zbierania coraz liczniejszych po- 
dobnych wiadomości, mianowało Towarzystwo ko- 
respondentów we wszystkich obwodach. 

Dla skuteczniejszego popierania rolniczych na- 
szych interesów, utrzymuje Towarzystwo nasze, 
przez korespondencye i przez delegatów, stosunki 
z Towarzystwami rolniczemi, istniejącemi w in- 
nych prowincyach Austryi, a szczególnie z bra- 
tniem Towarzystwem krakowskiem. 

Z radością widzimy dziś w gronie naszem także 
delegatów drugiego bratniego Towarzystwa rolni- 
czego w Królestwie Polskiem, które liczy dopióro 
czwarty rok istnienia, a doznawszy w pierwszym 
zawiązku poparcia całego kraju, już znakomitemi 
odznaczyło się pracami. Niech to nam będzie przy- 
kładem, jak winniśmy wszyscy łączyć się ku po- 
żytecznej dla kraju pracy. Usuwanie się od niej, 
żadnej słusznej nie może. znaleść przyczyny. 

Zaaczny wpływ na kierunek działań naszych 
wywarła zmiana stosunków agrarnych, która na- 
stąpiła w trzecim roku istnienia naszego Towarzy- 
stwa *). Nie przygotowani na nowy stan rzeczy 
gospodarze wiejscy, nie wiele mogli się zajmować 
podniesieniem rolnictwa, gdy znacznych z ich 
strony wysileń wymagało już samo utrzymanie go- 
spodarstwa w tym stanie, w jakim je spomniona 
zmiana zastała. 

Wywołane zniesieniem stosunków poddańczych 
kwestye socyalne, zajmowały wielu z najczynniej- 
szych członków naszego Towarzystwa, które 
_% W r. 1848 zniesione zostały w Galicyi stosunki 
poddańcze. Przyp. Kor. 


J-P. Woronieza, złożonćj, zasiędzie, Nie miejsce do 
podnoszenia ich tutaj — to cośmy już powiedzieli, 
mały to owoc serdecznego rozmiłowania SIĘ w nićj, 
Woroniez stanowi wyjątek z obrazu kaznodziejstwa 
XVIII stólecia. Całą książeczkę Eeee spoió mów 
pogrzebowych (na pogrzebie Ogińskiego, Ra- 
fała hr. Tarnowskiego, Urszuli Z | restore hr. 
Wielopolskićj, na nabożeństwie obnóm Tekli 
z br. Bielińskich hr. Łubieńskićj, na pogrzebie J, 
Pawła Łuszczewskiego i Walen ęikowskiego), 
przemowa podczas przeniesienia kw ok Ignacego i 
Stanisława hr. Potockich, oraz homilie na dzień 
6. Stanisława miane W Krakowie, jedna w r. 1824 
a druga 1827. - 
We wszystkich tych mowach i homiliach język 
przypomina nam CHAY alewietniejszćj epoki wy- 
kościelnój. + owaga 1 poetyczna płynność, 
jędrność i a serca obrazowość — głębo- 
ka wiara, głębokie uczucie patryotyczne — i praw- 
dziwie apostolskie namaszczenie — to charaktery- 
styczna cecha każdej stronnicy tój małój książki 
drogocennćj dla duszy, takiego pokarmu spragnionćj. 
je moja rzecz, niektórych dzisiejszych kazno- 
dziejów (bo i między niemi są wyjątki), popadających 
chem zarozumiałości w swą wielkość, odesłać 
o tych mów Woronieza, aby wskazać niejako prze- 
ciwstawienie ich dzisiejszemu prądowi zaślepienia, 
który icb za sobą porwawszy — zagłuszył w ich 


; | CZAS z Soboty £, Października 1860. 
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i krajowej, głos swój w tych|wys. Rząd zdania naszego Towarzystwa, które, |niemi w tej pracy, niepodzielając w większej czę- 
irek i n Aiid ważki i ropan dii tej sprawy ze stanowiska intere- |ści ich zapasów. Gazeta wiedeńska przyniosła Rz] 
Pierwszą potrzebą było zabezpieczyć własność, |sów gospodarstwa wiejskiego, prosiło o zatrzyma- | ostatek sprawozdań stenografowanych Z pone zeń 
uchronić ją od uszkodzeń i zapewnić przynajmniej | nie spomnionych ustaw z pewnemi modyfikacyami. | Rady, a między niemi jest i głos p. kad: © 
te siły robocze, których każdy gospodarz od swo-| Prośbę „Towarzystwa kredytowego względem |któryśmy wczoraj podali dosłownie. Fo.e à a a 
jej czeladzi żądać ma prawo. Do tego dążyły pro- | rozszerzenia wymiaru pożyczek na hypoteki ziem. | dziennikarska zapewne się nie opan a 0 +Å 
jekta naszego Towarzysiwa względem policyi po-ļskie, zaniesioną do wys. Ministerstwa, poparło To-|aż decyzya stanowcza rozstrzygnie, Jaki gia " 
lowej i regulacyi stosunków służbowych czeladzi warzystwo nasze stosownem ze swej strony po-|czny rezultat z obrad Rady osiągniętym "zd 
wiejskiej, przedłożone w r. 1849.i 1850 wys. Mi- | daniem, a spomnione rozszerzenie dozwolonem zo-| — Dziś jako w dniu imienin J.C. Mci odby fes 
nisterstwu rolnictwa i górnictwa, które to projekta | stało w r. 1859. - A ły się po dosa tutejszych mety zę EA aż 
uwzględnić przyrzekł. Dziś już mamy ustawy, Dla zaspokojenia potrzeby kredytu osobistego, | dzież wojsko wystąpiło w paradzie. Rodzi i 
dotyczące tych ważnych przedmiotów. która co raz bardziej czuć się daje, starało się|sarska spędziła ten dzień w kole familijnem. he 
W r. 1855 przedłożyło Towarzystwo wys. Rzą- Towarzystwo nasze o założenie banku krajowego południu był u N. Państwa obiad, na którym m 
dowi główne zasady do ustawy o regulacyi grun i przedłożyło wys Rządowi projekt statutów ta-|się znajdować wszyscy Arcyksiążęta obecni na 
tów, której potrzeba dziś bardziej niż kiedykol- kiego banku. Jakkolwiek rzecz ta, przy dzisiejszych | raz w Wiodaig, i SĘ 
wiek czuć się nam daje; wzrastające bowiem po niekorzystnych stosunkach pieniężnych, natrafi na w Presse „donosi z Pesztu, że 28go wrze s 
datki monarchiczne i inne ciężary gruntowe Wy- niemałe trudności, usiłowania jednak nasze przy-|jakiś mężczyzna porządnie ubrany, okuty, prowa 
magają lepszej kultury ziemi, a tej osiągnąć nie |czyniły się do przekonania wys. Rządu o potrze-|dzony był pod strażą głównemi ulicami do yć 1 
ołają gospodarze, których posiadłości złożone | bie powiększenia instytutów pożyczkowych w na- | dzy budyszyńskiej, Nieszczęśliwy ten był spó!ni: 
są z kawałków odległych i porozrzucanych. Pro: szym kraju, i miały już ten skutek, że w roku | kiem „właściciela pewnej drukarni w Peszcie 1 
jekt regulacyi gruntów, przedyskutowany w wys, bieżącym zaprowadzoną została we Lwowie filja | przywieziono g0 z Pragi, a schwytano go na | 
Namiestnictwie w obecności powołanych do tego | wiedeńskiego zakładu kredytu ruchomego. rącym uczynku na granicy czeskiej, kiedy wła hip 
kilku członków naszego Towarzystwa, przedłożony | Zawiązującym się rolniczym spółkom handlowym | usiłował przemycić paczkę zakazanych książek. 
został w roku przeszłym wys. Ministerstwu. i domom komisowym przychodzi Towarzystwo na- |Był on rzeczywiście tylko ofiarą uczynności, jaką 
W r. 1858 poczęło Towarzystwo nasze ustnym |sze w pomoc zbieraniem i udzielaniem wiadomo- | pewnemu dyletantowi |iterackiemu chciał wyrzą- 
rozbiorem i pismami swojemi wyświecać ważne |ści o podobnych instytucyach w innych krajach. | dzić. Ten ostatni bowiem wydrukował zagranicą 
sprawy o podziale posiadłości wiejskich, o reinte:| Rozprawę o ważności Dniestru, jako drogi han- cierpką broszurę, AA, przy. wszystkich osa 
gracyi i kumulacyi gruntów, jakoteź o prawach | dlowej, przedłożyło Towarzystwo nasze wys. Rzą- inwektywach pewni 7 nie była niebezpieczną dla 
służebnictw i wspólnego posiadania, nie objętych |dowi w r. 1857 z prośbą o regulacyę tej rzeki, | państwa. EOB chciał mieć pod ręką ten wy- 
wydanemi dotąd ustawami. aby ją uczynić dla żeglugi przydatniejszą. Prośbę |bryk umysłu drukowany, przeto obowiązał nie- 
Nie pomivęło Towarzystwo także sprawy o pa-|tę ponowiliśmy dwa lata później dla poparcia żą | przezornego drukarza, aby cały nakład, czy też 
stwiskach gminnych i o prawie dziedziczenia po-|dań Towarzystwa żeglugi parowej na Dniestrze, | część jego przewiózł 3 kufrze, i 
siadłości włościańskich; bo i o włościanach, jako | które w naszem grónie się utworzyło. Dziś już| W Temeswarze, Ja „donosi taż gazeta na in 
o młodszej braci naszej, myśleć naszym jest obo-| niemylne mamy wiadomości, że wys. Ministerstwo | nem miejscu, oprócz wiadomych już osób, które 
wiązkiem. jak najczynniej tą sprawą się zajmuje. wywieziono, spotkało toż samo pp. J. Banowicza 
Już w r. 1847 czyniło Towarzystwo wys. Rzą-| Jakkolwiek nie nasze Towarzystwo bezpośred-|i Ernesta Holty. W Bai aresztowani zostali pó- 
dowi przedstawienia w sprawie ceł; ponowiło je i|nio, jednakże mężowie, którzy w niem spólnie|żniej i wywiezieni do Josoghatañt w Czechach: 
później, gdy płody ziemi naszej, mocniej opodat: | działać się nauczyli, stanęli na czele Towarzystwa Zygmunt Papp Sajao iotr Gaal, N. i J. Faze- 
kowane; mocniejszej też potrzebowały ochrony. | galicyjskiej kolei żełaznej i wytrwałem działaniem | kas, kupiec Paweł Fa nad FAZ Marek Man- 
Podania Towarzystwa o lepszą ochronę bydła |swojem, wśród trudnych okoliczności, gdy inne|dik. Z Sombora dowia z z resse, że bawią- 
krajowego przeciw zarazie, z krajów wschodnich | Towarzystwa tem przedsiębiorstwem się porzucały,|cy tam z Pesztu p” i > Koranyi również 
sprowadzonej, przyczyniły się do tego, że wys.| podjęli tę nadzwyczaj ważną dla naszego kraju | aresztowany. Nie ma 0 ra 5 y pana wycho- 
Rząd wydawał polecenia względem ściślejszego | sprawę i do skutku ją przyprowadzili. dzić tygodnik temeswars A E ejtü, którego reda- 
wykonania przepisów kontumacyjnych. Nowe w tej| Rozpozńawało Towarzystwo nasze sprawę po-|ktor i wydawca, kpa esty i Wilhelm Ha 
sprawie podanie naszego Towarzystwa, przedsta: | datku od wyrobu wódki, i już mieliśmy nagroma- |zay wywiezieni zostali jak wiadomo do Joseph- 
wione wys. rządowi w r. 1859, poparte zostało |dzone zdania najlepszych naszych gorzelników i| stadtu; pierwsze tylko sieją spóźnią się. Powo- 
przez Towarzystwo gospodarskie wiedeńskie i mo |inne materyały, gdy wys. Rząd, czując potrzebę | dem tych kroków niema yć jak mówią, naru- 
rawskie, od którego otrzymaliśmy podziękowanie | zaradzenia złemu, wyznaczył komisyę rozpoznaw- | szenie prawa przez aresztowanych, ale tylko oba- 
za podjętą w tej sprawie inicyatywę. czą. Przedłożony przez Towarzystwo nasze memo- | wa władz, że zajść mogą okoliczności, w którychby 
Prośby nasze o ułatwienie sprzedaży tańszej 8o-|ryał w tej sprawie, dyskutowany był w wys. kra-| obecność ich w Banacie lub Serbii mogła zagra- 
li, przyrządzonej dla bydła i na inne cele rolni- |jowej finansowej Dyrekcyi. Nad tą rzeczą nara- | żać naruszeniem porządku publicznego i spokoj- 
cze, doznały uwzględnienia; sól ta bowiem, którą | dzać się będą jeszcze najwyższe władze państwa, ności. f ú à 
pierwotnie tylko w Wieliczce dostać można było, |a jeżeli zniżenie cyfry podatku w terażniejszych | — Graz. Tagespost pisze: Aresztowania PB e- 
od r. 1852 sprzedaje się we wszystkich żupach | okolicznościach okaże się niemożliwem, to przy. |meswarze 1 Województwie serbskiem świadczą 
solnych i.w kancelaryi Towarzystwa. najmniej spodziewać się możemy znacznej ulgi|w ogólności o wielkiem sabina umysłów, Je 
Korespondencye z wys. Władzą wojskową wzglę: | w kontroli, rozszerzenia kredytu podatku i zwro- kie w owych zona wan: o rom: ooh ja 
dem instytucyj ogierów skarbowych przekonywają |tu całego podatku przy wywozie wódki za gra- z. Po A m, cz wiwa -n 
iż wnioski naszego Towarzystwa przyczynia- | nicę. A mierci księcia - 
pi do polepszenia tej instytucyi. i trzymany tu w Gradcu lgo b.m. list prywatny 
Ja Aei m Towarzystwo wys. Rządowi także z Temeswaru od bardzo poważnćj osoby, która zape- 
wnioski względem zakupywania koni dla wojska| Wiedeń 4 października. Dzisiejsze dzienniki |wnia, że stan rzeczy jest dla urzędników niemie- 
i rozdawania nagród za bydło. miały już depeszę telegraficzną podającą treść mo- |ckich, a nawet dla wojskowych nie do wytrzyma- 
Zanosiliśmy również prośby o zaprowadzenie | wy hr. Cavoura w parlamencie. Jest ona przeto |nia 3 że z obawą wyglądają tam przyszłości. 
szkoły weterynacyi, którą wkrótce we Lwowie | dla niektórych przedmiotem rozpraw i rozbiorów |  — O. D. Post donosi z Pesztu 1go b. m., że 
mieć będziemy; gdyż wys. Ministerstwo w bieżą- |tak ze względu politycznego jak i wojskowego. obrady Rady państwa nie budziły innego uczucia 
cym roku na jej utworzenie zezwoliło, a wys. Wy-| Presse zamieszcza z tego powodu ocenienie bro-|w Węgrzech nad prostą ciekawość, co też który 
dział stanowy i Rada miasta Lwowa przyszły |szury świeżo wydanej przez jednego z oficerów, o | z członków. Rady powiedział. Nigdzie nie zajmo- 
w pomoc udzieleniem funduszów. ważności czterech fortece weneckich, gdzie wyka: | wano się niemi więcej, a z dzienników jeden tyl- 
Na wezwanie wys. Namiestnietwa przedłożyliś- |zanem jest, iż Austrya straciwszy tę linię obron- | ko przemawiał za wnioskiem większości, ale nie 
my wr. 1859 uwagi nasze nad projektem ustawy |vą, nieznalazłaby nigdzie dalej militarnego punktu sprawiał wrażenia. Korespondent arrn pisze 
o rybołostwie. oparcia się, a nadto, że utrata Wenecyi wystawi: | to ironicznie, bo widać w nim cr „do tego 
I ustawodawstwu leśnemu poświęcaliśmy naszą |łaby południowe Niemcy na niebezpieczeństwo, i wniosku, jak w ogóle w całem niema ziennikar- 
pracę, a gdy nowy patent leśuy,'w r. 1852 wy- | dozwoliła wojsku francuskiemu obejść fortece za- | stwie wiedeńskićm, lecz my oN się na 
dany, podał w wątpliwość, czy ma być utrzymane chodnich Niemiec: i opanować Ren aż do ujścia | powtórzeniu tylko faktów przez EJ pa rie a 
w swojej mocy rozporządzenie z r. 1786, dozwa- |jego. O. D. Post w swoim artykule rozumowa | nie zważając na jego zły par -i ig a p a- 
lające przymusowej wymiany gruntów obcych |nym dowodzi, że gdy Sardynia tylko przez obawę | lej, że gdy za kilka dni gja a ae sA a on 
w lasach enklawawonych, Towarzystwo nasze już | koalicyi od wojny o Wenecyę wstrzymuje się, prze- | kowie akademii dla obchodu Pd = ene Ze- 
w r. 1853 podało prośbę o zatrzymanie tego zba- |to należy myśleć o środkach ostrożności, a to po- chenego, radzcy węgierscy z J pat no 3 = 
wiennego rozporządzenia. : mimo. trudności znalezienia kredytu na nowe, lubo | rozumienia się z panne erni ] Ay ami. 
W sprawie zabezpieczenia od szkód elementar- | umiarkowane powiększenie siły zbrojnej. Żaspa-| O ile to się im „powiedzieć g A ewidzieć nie- 
nych wypracowane zostały w naszem Towarzy-|kaja oną jednak tych co mniemają, iż Austrya|można, zawsze jednak zechcą p wać. Komisya 
stwie projekta i przedłożone wys. Rządowi. zamierza rozpocząć ak hamaki gą atei pora spie radike zakupuje konie pociągowe i dobrze je 
W mniemaniu, że powiększenie produkcyi tyto-|po temu, skoro tego me uczyniono przed rozpro- | płaci. 12 23 (530 
niu, jako artykułu lewego, iby peyciedł Fiaim "armii neapolitańskiej i pokonaniem Lamo- — Hirnók peszteński zryw A. e synodzie bi- 
korzyści krajowi naszemu, prosiliśmy wys. Rządu | ricièra. Idzie więc o to teraz głównie, aby w Tu-|skupim w Ostrzyhomiu w n kad września, wrę- 
o zniesienie ograniczenia uprawy tytoniu i o ze-|rynie nieprzestano jękać się koalicyj. czono Prymasowi petycy$ wzg w em dawnej auto- 
zwolenie wyprowadzania go za granicę. R Inne dzienniki obrabiają jeszcze wnioski wy- | nomii kościoła katolickiego w "ye Podpisów 
Względem ustaw, karzących lichwę, zasięgał | działu w Radzie państwa ; lecz nie pójdziemy za| było 72, prawdziwa liczba apostolska, do których 


(Dokończenie nastąpi). 
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ocenne UCZUCIE każdego człowieka uszla- | czystej i nieskażonej moralności, czynnćj i użyte- |i otwartość, czyste i nies yczaje, szlache 
mająca uczucie narodowości. Lubo słyszeć ph aomi rozumnie zakładali.“ Ileż to | tna i wylana dobroczynność), których „była matką 
można nieraz takie wyznanie: „zostawszy ka-|prawdy, ile nauki dla nas: , i mistrzynią święta najn ziwa o ia: o wierze 
płanem , zostałem Synem ojczyzny — kościoła) Kiedy powiada, że nie w samćj tylko rycerskićj | ojców naszych tak e ay w px nie wyraża: „ona 
— Bóg mi królem — kościół matką jedyną “ |sztuce, szlachcicowi ówiczyć się należy, ale że i|sama jak wyszła od ape a: rwa yć ma ten 
Jednakowość w duszy szlachetnej i głębiej po- |wiele innych nauk posiadać mu trzeba, wyraża się | przywilej boży, że sea z człowieka dobrym, 
słannictwo swoje przyjmującej; Zawsze znajdzie | tak: „Nie samych tylko wojowników każda ojczy- | cnotliwym i mądrym zes ma aj nim człowiek 
się miejsce na to drugie, świeckie, lecz bardzo | ezna potrzebuje. Jedna częstokroć rada rozumna, |o tem wszystkićm rozumować zacznie, Tak właśnie 
wzniosłe uczucie, tak jak się znalazło u Woronicza. |jeden głos ogniem i zapałem natchniony, jedna |wprzódy pokarmu 1 ai. potrzebuje, nim się 

Ileż pięknych i głębokich myśli, ile prawdziwego | przysługa zręcznie do czasu i okoliczności w gwał: | nauczycie skąd się PO pzy gi, bierze.“ ! 

natchnienia spotykamy naprzykład w najdłuższej |townym razie przyniesiona, waży to samo, co bi-| Zakończa zaś t@ Dp PA pas påle jakże do cie- 
mowie, mianej d. 11 czerwca 1800 roku w War- | twa wygrana * j © bie przystąpim Boże wn: a w?! Jak za tym zmar- 
szawie na pogrzebie Ogińskiego, hetmana W. litew-| Jakiż znowu śliczny 1 prawdziwie poetyczny |łym i za nami mówi dd pasiemy t Chyba przez 
skiego! Przechodząc młodość $. p. zacnego hetma-|stwarzą obraz, nauczając, że każdy pojedynczy | świętych dziadów 1 na żeni ów naszych, którzy 
na i zwracając się do młodzieży, tak mów!: Ea człowiek o los swój o tyle dbać winien, o ile ten- Cię w koło na tronie 2 wały obsiedli i więcże nie 
od młodości źle lub dobrze przepędzonej, całe dal- |że dobra ogólnemu przydać się ma, „nie-ma już | spomnisz więcej, że py nasieniem i pokoleniem je- 
sze dobro i szczęście zależy, jest to prawda stara | zapewne i jednego na ulicy wyrobnika, któryby tej |steśmy? Ach! Ty Jes 4) 08m, i źródłem dobroci, 
jak świat;.. znali głęboko tę prawdę starzy 0J00- prawdy nie uczuł, że jego zarobek i wyżywienie | dość jest rzucić SIę war ‘ono Twoje, zapłakać i ję 
wie nasi, kiedy wychowanie dziatek swoich, nie |miało ścisły związek z dobrem publieznem — że | knąć!... A Ty 0 wszystšiem zapomnisz i coś napi- 
za oczyma u obcych wędrowców, ale pod własną | 0Jczyzna była to łódź— wszystkich całość obejmu- |sał przemienisz, i czego mówić nie możem do- 
źrenica, pieczą i ustawicznem czuwaniem, za naj- |J403, po której przewróceniu SiĘ; każdy z tóm co pełnisz.* | bi . f iw 
świętszy obowiązek rodzicielskiej powinności po- | w ręku trzymał, zatonąć musiał." a W mowie na poom” ie Urszuli hr. Wielopolskiej 
czytywali, i cały ten wychów drogie pokoleń swo- Opisując żywot Tarnowskiego i określając cha-|tak określa spółezuciem swojóm żal osieroconćj 
ich, nie na zwodniczych pozorach trefnćj i wielo- |rakter naszego narodu na czterech kardynalnych | dróżyny, która w nieboszce prawdziwą matkę mia- 
mownej udatności, ale na gruncie bojażni bożej, |opierający 8ię en stach (miłość wolności, szczerość |ła i opiekunkę: — „Gdzież się teraz obrócicie?.. 


dołączą się podpisy duchowieństwa koleją komi- 
tatów, i wsparte będą milionami świeckiego stanu 
katolików. W ten sposób prośba niemoże pozostać 
bez skutku“. 

— Gaz. augsb. pisze z Tryestu z 26go wrze- 
śnia: Środki obrony zarządzane bywają ciągle. 
Działa na bateryi latarniowej zbyt małego wago- 
miaru, zastąpione zostały cięższemi; pod z: mkiem 

uino, nad morzem o dwie godziny drogi, wła- 
sność księcia Hohenlohe, gdzieby można próbować 
wysiąść na ląd, zakładają silną bateryę. Jenceral- 
major Reichlin, człowiek bardzo energiczny, objął 
komendę w Tryeście. Batalion nasz strzelecki mi- 
lieyi terrytoryalnej, postawiony został na stopie 
wojennej i oddany pod komendę wojskową. Mo- 
że on wielkie przynieść usługi. Składa się z 1000 
wyćwiczonych ludzi, obeznanych z miejscowością, 
najlepszym ożywionych duchem. Kiedy były tru- 
dności użycia ich do innej jakiej służby, teraz na 
pierwsze wezwanie stanęli gotowi. Oficerami ich 
są obywatele, a ponieważ byłoby ich za mało przy 
większej służbie, przeto dodano im trzech ofice- 
rów liniowych. Latarnia morską nie świeci już 
nocami. 

— Oficerowie papiescy po różnych miastach 
w monarchii austryackiej przebywający dla robie- 
nia zaciągów do wojska, wyjechali z Wiednia do 
Marsylii, zkąd wrócą do Rzymu. 

— Dnia 1go b. m. deputacya Słowenów bawią- 
cych w Wiedniu, złożyła biskupowi Strossmayero- 
wi podziękowanie za słowa wyrzeczone przez nie- 
go w Radzie państwa za językiem słoweńskim i 
za narodowością. Przy tćj sposobności biskup o- 
świadczył, iż zamierza założyć akademię umis- 
jętności słoweńską dla Słowian południowych, któ- 
rój pierwszem zadaniem będzie ułożyć słownik do- 
kładny języka krajowego. 

— Romanie z Marmaroszu, których jest zale- 
dwie 50 tysięcy w 45 wsiach, wystósowali adres 
podziękowania do J. C.. Mości za dozwolenie uży- 
wania języka rumuńskiego w administracyi i są- 
downictwie, na podstawie rozporządzenia ministe- 
ryalnego z d. 23 lipca r. b. Podali oni nadto pe- 
tycyę do ministeryum sprawiedliwości o zaprowa- 
dzenie ksiąg hipotecznych po rumuńsku. 

— Baron Franciszek Somaruga, pensyonowany 
prezes najwyższej izby sądowej, umarł 2go bm. 
pod Wiedniem w 81 roku życia. 

— Wszystkie kasy rządowe otrzymały zakaz 
przyjmowania przeciętych i uszkodzonych biletów 
bankowych. Bank również nie wymienia przecię- 
tych a potem sklejonych banknotów, chyba że ich 
części jak najdokładniej do siebie przystają. 

Nień e y. 

Izba panów w Prusiech, to jest Izba wyższa, 
wzmocnioną została nowymi członkami. Nie mo- 
żemy jeszcze ocenić znaczenia tych nominacyj, 
bo nie wszystkie imiona zamianowanych czlonków 
są nam znane; wszełako domniemywać się moźna, 
że rządowi szło o zwiększenie stronników swoich 
w téj Izbie, aby w przyszłych obradach mnićj 
znaleść przeciwników aniżeli na poprzednim sej- 
mie. Niewiemy, czy rządowi przy tćj nominacyi 
szło o zyskanie głosów dla prawa o małżeństwach, 
czy też dla prawa o nowym kredycie na dokoń- 
czenie organizacyi armii. Nazwiska nowych parów 
są: hr. Dohna-Finkenstein, hr. Kaiserlnigk- Neu- 
stadt, Fahrenheid, dziedziczny marszałek Flem- 
ming, tajny radzca Usedom, hr. Kónigsmark, po- 
seł w Paryżu hr. Pourtales, br. Reventlow, bar. 
Rigal, bar. Diergardt, tajny radzca Camphansen, 
tajny radzea Rabe, prezes tow. handlu morskiego 
Camphausen, prezes sądu wyższego Bornemann, 
wiceprezes tegoż sądu Jaehningen, jlny prokura- 
tor Grimm, prezes sądu apel. w Poznaniu Ber- 
nuth, radzca sądowy Blömer. Z tych ostatni, tu- 
dzież Bornemann zamianowani zarazem syndyka- 
mi korony. Wszyscy wymienieni członkowie za- 
mianowani zostali dożywotnie, Nadto miasta Klaj- 
peda, Greifawald, Halberstadt, Minden i Bonn bę- 
dą miały prawo przedstawienia po jednym repre- 
zentancie do zamianowamia na członków do- 
żywotnich Izby panów. Miasta Elberfeld ; Barmen, 
króre przedtem wybierały razem jednego członka 
do Izby wyższćj, wybierać odtąd mają po jednym 
z osobna. 
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czyły się z eskadrą naszą przed Ankoną. Dnia 
22go admirał Persano ogłosił urzędowo czynną 
blokadę portu Ankony. Dnia 23go, aby poprzeć 
działanie wojsk lądowych oblegających Ankonę, 
sylii dywizyę piechoty, dwa szwadrony jazdy i ba- |okręty rozpoczęły żywy ogień do ufortyfikowanych 
teryą artyleryi dla wzmocnienia korpusu okapa- | wyżyn Monte Falito i Gr tetto. Twierdza odpowie: 
cyjnego w Rzymie. Rząd sardyński jest zawiado- | działa na ten ogień tak żwawo, iż grad bomb i 
miony, że instrukcye dane Jenerałowi Goyon upo- |kul padał na okręty. Sama fregata „Karol Albert“ 
ważniają go do rozszerzenia swéj działalności tak | dostała 40 kul w kadłab okrętowy, Mimo tego 
dalece jak warunki wojskowe, którym naturalnie |tak byliśmy szczęśliwi, iż strata nasza ograniczała 
ulegać musi, mogą mu tego dozwalać. Wielkie |się na jednym zabitym na fregacie „ Wiktor Ema- 
tylko mocarstwa zebrane na kongres mogą kiedyś | nuel*, i na pięciu ranionych na różnych statkach. 
orzec względem kwestyj w jakich wypadki posta- | Szkody poczynione w masztowaniu okrętów nie są 
wiły Włochy, lecz do tego czasu rząd cesarski nie | znaczne. Postępowanie i czynność osad okręto- 
przestanie pełnić stósownie do misyi, jaką sobie | wych była zadziwiającą; zdawało się, że biorą u- 
założył, powinności nałożonych mu przez sympatyę | dział w uroczystości morskićj a nie w boju. 
dla Ojca ś. i przez obecność chorągwi naszój w sto- | „W dniu 24 wieczorem siedem statków małych, 
licy katolicyzmu.* É uzbrojonych 4 działa a ciągionych przez parowiee 
Do powyższego oświadczenia Monitora, Consti- „Mozambano*, podsunęło się pod rozkazami kapi- 
tutionnel następny daje komentarz: tana Cerrutti aż pod port; działanie ich rzuciło prze- 
„Nota Monitora ma ważność, która niczyjej uwadze strach na całą twierdzę i poczyniło znaczne szko- 
ujść niemoże. Rząd cesarski daje tym sposobem do- |dy w bateryach portowych; statki te nasze cofnę- 
wód, że ma zamiar dopełnić obowiązków, jakie w o- ły się następnie pod żywym ogniem. W sprawie 
beenej chwili spoczywają na wielkiem mocarstwie tój mieliśmy tylko jednego ranionego, podporu- 
katolickiem, na najstarszój córce Kościoła. Francya cznika Charchidie. Wszystkie osady eskadry kró- 
oświadczała publicznie i przy każdej sposobności, lewskićj wyglądają z upragnieniem stanowezćj 
że się uważa za stróża władzy Ojca Ś. i że cierpieć walki. j ; 
niebędzie aby się targnąć miano na jego Świeckie „ Z neapolitańskiego teatru wojny, z okolie Kapui, 
panowanie. Aby to ziścić się mogło, nietylko jest | nie-ma dzisiaj do téj chwili wiadomości o jakich 
rzeczą konieczną, aby Rzym zasłoniętym był od|świeżych wypadkach; skreślony przeto przez nas 
wszelkiego napadu, lecz również aby strategiczne |wczoraj zarys obecnego położenia tam rzeczy nie 
gościnne do wiecznego miasta szanowane i obroń- | doznał dla nas żadnej zmiany. 
com stolicy 6. zupełna wolność zachowaną była. Kroniki tat - - 
W interesie zatem własuej chwały jak równieź ronika miejscowa i zagraniczna. 
w interesie bezpieczeństwa papieża nieprzestanie| Kraków 5 października. Donosiliśmy już o po- 
chorągiew francuska zasłaniać nietylko Watykan | borze do wojska na rok przyszły, który ma się odbyć 
lecz wielką część dziedziny Š. Piotra. w tym jeszcze roku. Uwolnienie służy tylko na ten 
` „Spodziewamy SIę, że jenerałowie sardyńscy do- pobór na który udzielonem zostało, a zatem należy 
nośność téj dyplomatycznej notyfikacyi należycie |się zawczasu postarać o dowody uwalniające, komuby 
ocenią. Sardynia jest narodem katolickim, wie Ona | takowe służyły. Termin składania takowych reklama- 
przeto, że najsilniejszym węzłem pomiędzy naro |cyj w tutejszym Magistracie nie został jeszcze ogło- 
dami latyńskiego pochodzenia, jest węzeł religij-| szony, wszelako bywa on zazwyczaj kilkodniowy, aprzeto 
ny i że utrzymanie papiestwa Jest w końcu wspól |nie czas wtedy starać się o dowody uwalniające sko- 
nym zaszczytem. Prócz tego zawiera nota Moni- | ro ogłoszonym zostanie. Pobór zaczyna się od urodzo- 
tora słowo, które słusznie zwróci na siebie uwagę |nych w r. 1840, i tak w tył idąc do r. 1836. Nieo- 
i które równie teraz jak w styczniu zdaje nam Się becni winni również reklamować. Całą ustawę rekru- 
wskazywać jedyne rozwiązanie kwestyi włoskiej ; |tacyjną z dnia 29 września 1858r. podaliśmy w Cza- 
tem słowem jest kongres. Przekonani. jesteśmy |sie w r. 1858 zaczynając od N. 232 z d. 10 paźdz. 
więcćj niż kiedykolwiek, że kongresowi europe]: Tam wyliczone są w dziale IV od $ 13go począwszy 
gkiemu winien będzie Papieź utrwalenie swoje) |warunki uwolnienia. Główne są: jedyny syn 70-letnich 
potęgi świeckiej w warunkach, w jakich potęga |rodziców, lub wnuk 70-letnich dziadów, jeżeli utrzy- 
ta pogodzić się może z interesami Włoch odro |muje ich lub rodzeństwo; na równi z owym jedyna- 
dzonych.“ kiem stoi taki syn lub wnuk, którego reszta braci słu- 
Wł h ży w wojsku; kto się ożenił za zezwoleniem władzy 
ocny. politycznej a przeszedł 2gą klasę wieku i pracuje na 
Depesze telegraficzne urzędowe doniosły nam |utrzymanie żony i dzieci; następnie księża i kandyda- 
już przed kiłku dniami o kapitualacyi Ankony i)ci stanu duchownego wszystkich wyznań chrześciań- 
wzięciu w niewolę reszty wojsk Lamoriciera wraz |skich i zakonnicy, rabini i kandydaci do tego stanu; 
z tym jenerałem. Lecz nie mamy dotąd raportu | urzędnicy; nauczyciele publiczni; doktorowie wszystkich 
szczegółowego i bliższych wiadomości o tym wa- | wydziałów; uczniowie uniwersytetu i wyższych gimna- 
źnym wypadku wojennym, który zakończył, jak |zyów, ci ostatni jeśli mają stopnie celujące; właścicie- 
się zdaje, walkę w téj stronie Włoch. Dzienniki |je niepodzielnych gospodarstw rolnych, lub synowie 
włoskie podają dopiero sprawozdania o poprzedza- jedynacy owdowiałych gospodarzy; nakoniec uwalnia 
jących kapitulacyę działaniach floty sardyńskićj | złożenie taksy przepisanej. Powyższe warunki uwol- 
przed Ankoną, wspierającej oblężenie tego miasta | nienia podajemy tylko w głównych zarysach, odsyłając 


w Biały, na ośm lat ciężkiego więzienia. Został on dla 
tego tak ostro ukarany, że to była już 13ta kradzież 
z kolei, za którą do sądu pociągnięty był. Poprzednio 
był zaś karany za kradzieże w krótkich przestankach 
więzieniem: 8-miesięcznóm, rocznóm, trzechletnim, 7 
letnim, 1'/ą rocznóm, 1 miesięcznóm, 6 miesięcznóm, 
4 letniem, nakoniec 6 miesięcznóm, zatóm razem prze- 
szło 17letniem więzieniem nie licząc w to czasu śledztw, 
podczas których także w więzieniu przebywał. Dzisiaj 
uznał go przeto sąd za nałogowego: złodzieja i za czyn 
sam przez się nie wielkićj wagi, na 8 lat ciężkiego 
więzienia skazał. M. E. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Turyn 2 października. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby sardyńskićj, przedstawiono następują- 
cy projekt do prawa: „Artykuł jedyny. Król jest 
upoważniony do przyjęcia i wykonania dekretami 
królewskiemi przyłączenia do Piemontu prowincyj 
włoskich środkowych i południowych, w których 
objawia się swobodnie przez głosowanie powsze- 
chne wola ludności, aby stanowiły część nierozdziel 
ną naszćj monarchii konstytacyjnej,* Ten projekt 
do prawa powitany został żywemi oklaskami. Po 
przedstawieniu projektu, odroczono posiedzenie do 
czwartku to jest do 4go t. m. (Już wczoraj przy- 
niosła nam depesza wiadomość o przedstawieniu 
tego projektu do ustawy, lecz nie podała całój po 
wyższćj jego osnowy; natomiast przyniosła ważną 
bardzo treść motywów i mowy prezesa gabinetu 
hr. Cavoura, którą poprzedził i popierał przedsta- 
wiany projekt. P. R. Cz.). 

Turyn 8 października. Według dzisiejszćj Opi 
nione, na wezorajszćm posiedzeniu senatu przyjęto 
jednomyślnie wniosek Marzuchiego, aby dla woj- 
ska piemockiego w Umbryi i Marchiach zawotować 
adres dziękczynny. Deputacyą syeylijska była o0- 
becną przy otwarciu parlamentu. 

Turyn 3 października. Dzisiejsza Opinione do- 
nosi: Listy z Paryża rozpuściły pogłoskę o pro- 
pozycyi załatwienia sprawy włoskiej na kongresie. 
Rosya miała pierwsza poruszyć tę myśl w Pary- 
żu. Jeszcze nie przyszło w tej mierze do układów, 
wszelako zasada nieinterwencyi położoną jest za 
warunek. 

Marsylia 2 października. Wiadomości przy- 
wiezione tu przez parowiec pocztowy z Neapolu 


strącie Kapui, będzie się jeszcze bronił w Gaecie. 
Co się zaś tyczy politycznego stanu rzeczy w nea- 
politańskiem, wiadomości zgodnie twierdzą, że te- 
raz panuje lepsze porozumienie między Garibal- 

im a rządem piemonckim, są nawet utrzymujący, 
że nieporozumienie było tylko pozornem. 

Rozkaz dzienny którym Garibaldi zapowiedział 
swym wojskom wkroczenie wojsk piemonekich do 
królestwa neapolitańskiego, jest datowany z Ca: 
zerty i brzmi jak następuje:  „Waleczni żołnierze 
piemoncey wkraczają na terytoryum neapolitańskie. 
Wkrótce będziecie mieli szczęście uścisnąć ich rę- 
ce zwycięzkie. 


To co powyźćj donosi depesza genueńska 0 u- 
stąpieniu Garibaldego, sprawdza się w dzienniku 
turyńskim Diritto, który jest w sprawach tyczą- 
cych się dyktatora dobrze zwykle świadomym. 
Dziennik ten mówi, że całe wojsko sardyńskie 
idzie przez Marchię i Umbryę do Neapolu, a król 
udaje się za wojskiem. Garibaldi odda Neapol i 
Sycylię w ręce króla, a sam się przeniesie na ska- 
listą wyspę Caprera, gdzie prywatnie żyć będzie. 
Diritto ręczy za prawdę słów swoich. 

Gaz. augsb. zamieszcza depeszę telegraficzną 
z Paryża z d. 2 bm., która mówi, że książe Gra- 
mont zatelegrafował do Paryża, że na tajnym kon- 
systorzu przeważyło trzema głosami zdanie, aby 
P.pież pozostał w Rzymie, i że przeto Papież nie 
opuści Rzymu. 

Co się tyczy stanu rzeczy we Włoszech środko- 
wych, przednie straże wojsk piemoncekich zajmu- 
jące Marchię i Umbrię, posunęły się do Bracciano 
i Marcibiano; w całój Umbryi i Marchii panuje 
już spokój, a w d. 10 października mają być znie- 
sione granice celne między temi prowincyami i po- 
siadłościami króla Wiktora Emanuela i zaprowa- 
dzona taryfa sardyńska. Co- do podróży kró- 
la Wiktora Emanuela, objeżdżającego nowe pro- 
wincye, był on w dniu 1 października we Forli, 
zkąd odjechał do Rawenny, z Rawenny ma się 
udać morzem do Ankony a ztamtąd lądem do 
granie neapolitańskich. Wiadomości z Ankony z 1 
października -zawierają niektóre szczegóły o pod- 
daniu się téj twierdzy: mówią one, że jenerał La- 
moriciere zdumiony walecznością marynarki sar- 
dyńskićj , chcąc okazać jéj cześć, stawił się jako 
jeniec nie w obozie wojsk lądowych, leez na po- 
kładzie okrętu admirała Persano. Admirał uwia- 
miony wprzód o tem, posłał swą własną łódź 
po jenerała i zwyciężonemu wodzowi kazał oddać 
sięgają do 29go września. Mówią one najprzód o honory wojskowe; grzeczność tę uczuł Żywo La- 
wiadomym nam już składzie nowego gabinetu nea- | poricióre i pozostał na okręcie admiralskim aż do 
politańskiego, lecz nie nie dodają o charakterze i chwili w której przesiąść się musiał na parowiee 
dążności nowych ministrów. Dalćj donoszą, iż maz- „Hrabia Cavour“, który go odwiózł wprost do 
ziniści wydali manifest, który jest niby odpowie- Genui. Urzędowy dziennik piemoneki z 2go t. m. 
dzią na znany adres Neapolitańczyków do króla miał ogłosić dosłowną osnowę kapitulacyi Ankony, 
Wiktora Emanuela; mazziniści w manifeście tym | "krótce przeto dokument ten otrzymamy i podamy. 
zwróconym przeciwko owemu adresowi, utrzymują, Wiadomości z Carogrodu przywiezione 4go t.m. 
iż Wiktor Emanuel nie powinien być wprzód ogło- | 19 Tryestu parowcem. pocztowym, śięgają do 29 
szony królem włoskim, dopóki jedność Włoch nie września. Sprawa syryjska najmocniej jeszcze zaj- 
będzie w Rzymie ukonstytuowana. |. muje świat polityczny carogrodzki. Porta posyła 

Genua 2 października. Jenerał Garibaldi otrzy- | eszcze wojska do Syryi, a przed paru dniami fre- 
mawszy list od króla, przesłał odpowiedź telegra- | 82ta parowa powiozła tam z Carogrodu dwa ba- 
fem w > słowach: „N. Panie! jestem posłu- ika, e wara OWA ad Bejrucie. mp 
» VANI v gł szny. a on królowi królestwo Obojga Sycylii, | 195827 > niz Sprawa PYtYJSZĄ 

konywane przez wojska lądowe. Chociaż wia- |interesowanych do brzmienia ustawy. jeże : s „ |jest dla Porty niedostatek finansowy: rząd turecki 
W r o ostatecznym rezultacie tych działań, to| — P. Kazimierz Łada znany skrzypek, o którego LG Sj do Caprera. Wielu Garibaldzi: || ę Akin p 


stów o i ; ; _|jak bankrut zaciąga co kilkanaście dni małe po- 
jest o poddaniu się Ankony, odebrała połowę wa: |talencie dzienniki warszawskie pochlebne wydały zda- prawy żer: wte Mehi zaniechania wy ży ezki, zwykle już na zasiawinie Mając kro dytań 
¿ność ich opisowi, jednak zawsze oue zajmować |nie, kompozytor i autor wychodzącego w Warszawie] > Genua 4 paśdziernika, Garibaldi osłał dnia 17 tych dniach zaciągnięto pożyczkę 30 milionów 
mogą. Dla tego podamy tu „opis pierwszych dzia- | dzieła „Historya muzyki* odbywszy po kilkotygodnio- | p my. uśstópająną do CE md Siain piastrów (około 10 milionów złp.) od carogrodz- 
łań floty sardyńskiej oblegajacój Ankonę od stro- |wym pobycie w Szczawnicy i Krynicy, podróż muzy- | two na całej lei zaj ta, ki ża ci. | kich bankierów dając im w zastaw cło na komo- 
ny morza, AEO, w Gazetta ufficiale sardyń- |kalną po Węgrzech , daje prer penata wee gane.“ że J rze bejrntekiej. yć ad ap age Awe pot przed- 
skiej z 28 wrzesnia. wie i ma w powrocie SWym się słyszeć w larno- ZA ; sięwzięta, jak wiadomo, dla zbadania stanu pro- 

"Eskadra królewska, złożona z fregat; śrubo: | wie i w Krakowie. Daaa wiaderka. Za Daie zaprzeora | piacyj,_a szczególniej położenia w nich ludności 
wych: „Maria-Adelajda*, na której powiewa ban |  — W Nubii niedaleko Chartum umarł tego lata| na do Warszawy P chrześciańskiej, ucisku téj ludności, sprawdzenia 
dera admirała Persano, „Wiktor Emanuel“, „Ka- |bar. Barnim, syn 19letni księcia Adalberta pruskiego. Petersburg 4 października. Cesarz Aleksan- jéj skarg, ukarania winnych i polepszenia stanu 
rol Albert*, z fregat parowych powo ch: „Go-|Będąc chory na piersi, wyjechał w roku zeszłym do| gey ma 12go t.m. wyjechał z Petersburga a 13go|720075,— trwa Jeszcze: wielki wezyr oczekiwany 
vernolo* i „Constiiuzione , % a SMIT żaglowćj | Egiptu, lecz zamiast piersiowćj choroby, zgniła go-| + m, być w Wilnie. (W Warszawie, jak to pisali- jest właśnie w Salonice, gdzie skończy swój objazd 
„Sty Michal“, z korwety sy pó > kołowój „Mo-|rączka śmierć jego przyspieszyła. Książę Adalbert o- liśmy, ma być Cesarz rosyjski około połowy paź od paru miesięcy trwający i wróci do Carogrodu. 
zambano*, ukazała się prze a oną 18 września. | żeniony był na lewą rękę z panną Teresą Klsler, któ- | dziernika, co zresztą zgodnóm jest z powyższą Spodziewają się w tćj stolicy przybycia księcia 
Baterya portowa, zwana la Lan dode dała natych. |ra otrzymała tytuł baronowej Barnim., wiadomością o jego wyjeździe z Petersburga. (P. Kouzy, po którego nawet rząd turecki posłał fre- 
miast ognia chociaż okręty za:60wo zdogsły pod| — Sąd obwodowy w Rzeszowie wzywa Koszuta,| R, Qz,). Cesarzowa powiła wczoraj syna w Car- gatę parową do Galaczu. Journal de Constantino- 
doniosłość dział; następnie a ie baterye | aby się osobiście lub przez pełnomocnika swego sta- | skiśm Siele. p ple zaprzecza wieści jakoby na Izraelitów syryj- 
twierdzy od strony morza (Monte bandaż Cappu: | wił przed takowym w d. 28 listopada. Wezwanie mó- skich nałożono kary pieniężne. Poseł perski, k 
cini i Monte-Gardetto) rozpoczęły kiój zo żwawy | wi, że niewiadomi z miejsca pobytu Ludwik Kossuth, ry w stolicy tureckiej dość długo bawił, odpłynął 
ogień. Odpowiedź eskadry królews jij, była spó Zygmunt i Szymon Żuławscy i Emilia z Kossutów do Anglii. | | 
żnioną lecz straszną. Baterya Monte:-Murano do | Żuławska, mają się stawić na żądanie Adryana Augu- Listy z Aten z d. 29go donoszą, jż do pograni- 
znała wielkich szkód, zdemontowano t nićj trzy | sta Amalryka trzech imion hrabiego Mailly, celem cznych Grecyi prowincyj tureckich a mianowicie 
działa, zabito lub raniono wielu p TURS : | przyznania zahipotekowanych na dobrach Sędziszów do Epiru i Albanii przychodzi ciągle broń i amu- 
W bateryi Cappucini zdemontowano jedno działo; |summ 500 złr., 1239, 1800, 1420 i 892 dukatów. nieya, szczególniej z Korfu; ludność grecka w tych 
w bateryi tój i w Monte Gardetto granaty nasze PRA WOZDANIA 


| prowincyach jest w wielkim ruchu. 
ubiły wielu nieprzyjaciół. Wszystkie fortyfikacye z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie Wiadomości z Bejrutu sięgają do 2780 wrze- 
zen sądu . 
Dnia 17 września Andrzéj S. i Walenty W. wie- 


od strony morza były uszkodzone; jak jra wi śnia. Mówią one, że Fuad pasza, udał się z tego 
gień z naszćj strony ustał, nieprzyjaciel zmusi do i Walen 1 miasta do Saidy, porozumiawszy 8'€ wprzódy z na- 
naprawy fortyfikacyj zbrodniarzy trzymanych na |śniacy z Tyńca, obaj wysłużeni wojskowi i przyjaciele, czelnie dowodzącym jenerałem francuzkim co do 
galerach w Ankonie, wieśniaków spędzonych Z 0- | znajdowali się w karczmie, i tam się częstowali. Na- 

koliczpych wsi a nawet żołnierzy. deszło na to dwóch drużbów z odprawiającego się na 


wyprawy do Choranu; najęto sai 600 mułów do 

i ; przewozu żywności. Wielu szeików drnzyjskich i 
„Ten pomyślny skutek ognia naszego zawdzię- | wsi wesela, przystrojeni w szable. Spostrzegłszy to An- 
drzój S. wyrwał jednemu z nich szablę i machając nią 


Francya. 


Czytamy w Monitorze: | 
„Cesarz postanowił wysłać natychmiast do Mar- 


(iazeta wiedeńska z piątku zawiera pismo JCK. 
Ap. Mości do Patryarchy Rajaczyca, dozwalające 
na odbycie soboru biskupów dyzuniekich z całej 
monarchii, mającego złoyć wnioski względem ure- 
gulowania stosunków kościelnych tego wyznania 
mianowicie w narodzie rumuńskim. Następnie ma 
się odbyć z nakazu cesarskiego kongres narodo- 
wy ilirski (serbski) w Temeswarze, a zarazem 
przejrzane być mają przywileje narodu serbskiego, 
jak takowe przedłożone były, do potwierdzenia Ce- 
sarzowi Leopoldowi II. W ministeryum wyznań re- 
ligijnych utworzoną będzie | osadą ministeryalna 
dla spraw wyznania wschodniego. 

Dzisiaj odebrane depesze telegraficzne donoszą o 
świeżym wypadku na neapolitańskim teatrze wojen- 
nym, to jest o porażce wojsk królewskich przez 
Garibaldego na całej linii. Potwierdzają one nadto, 
że Garibaldi będzie zgodnie i łącznie z Piemontczy- 
kami działać przeciwko reszcie wojsk królewsko: 
neapolitańskich; zażądał on nawet pomocy od je. 
nerała Cialdiniego, szczególnie) wsparcia artyleryą 
w działaniu przeciwko Kapui. Jakoż wojska pie- 
monckie posuwają się ku granicom neapolitań- 
skiem, jednak nie weszły były jeszcze 30go 
września na terytoryum neapolitańskie; głów- 
na ich ,kwatera ma być później w  Akwilei. 
Lecz do 29go września nie zaszła pod Kapuą ża: 
dna znaczniejsza wałka; Jest jednak bliską, a ie) 
rezultat, szczególniej po nadejściu Piemontczyków, 
niewątpliwy; utrzymują, że król neapolitański po 


naczelnik koleń zostało uwięzionych, międ 
czaliśmy nie tyle licznéj artyleryi naszych okrętów, Nes Porsi 


; m ; ' nimi kajmakam Emir, GEM Reslan; zdegra- 

co raczćj celności strzałów oraz zimnój krwi l Zrę- chełpił się, żeby wszystkim głowy pościnał. Na to od- dowano ich i majątek 1° skonfiskowano. 

czności naszych żeglarzy. Żaden z naszych okrę | powiedział mu jego przyjaciel Walenty W. trzymając Z Damaszku dochodzą tąż samą pocztą wiado- 

tów nie doznał znacznćj szkody; a wszyscy na PO” kij w ręku, żeby się go z tym kijem niebał. Więc też ‘mości do 13go. Rada wojenna oznajmiła kupcom 

kładzie pozostali zdrowi i cali. Nieszczęściem Je; Andrzćj S, zaczął szablą na niego nacierać; Walenty tureckim i zamożniejszym właścicielom, że syno- 

dnak kule nasze zabiły w mieście dwie kobiety i|W. odbijał ciosy kijem, lecz się musiał cofać, przy- wie ich muszą gp wać do wojska lub wyku- 

jedno dziecko. Admirała Persano zasmucił ten wy- | party jednakże aż do ściany niemógł szabli kijem spro- pywać się po ** pilastrów za głowę. 

padek i rozkazał, ażeby uważnićj jeszcze mierzo- stać i otrzymał cięcie w wielki palec prawój ręki. U- SE_2 zdwicą 

no jedynie do bateryj, i wolał raczćj wystawić szkodzenie ztąd było ciężkie, bo Walenty W. postra- 

bardzićj więcćj okręty na kule nieprzyjacielskie, |dał władzę w palcu i długi czas niezdolny był do pra- 

niżeli bombardować części fortyfikacyj pobliskie |cy; gdy jednak uszkodzenie to nastąpiło tylko w nie- 

domom i narażać Życie mieszkańców Ankony, któ- |wczesnym żarcie i bez złego zamiaru Andrzeja S, 

rzy pragną gorąco jak najszybszego naszego ZWy- przeto sąd uznał tegoż winnym tylko przestępstwa 

cięstwa. ; przeciwko bezpieczeństwu i na 14 dni aresztu g0 skazał. 
„Dnia 20 września psrowce przewozowe: „Do | 1 pażdziernika skazał sąd Jana S. wyrobnika z Bil- 

ra“, „Tanaro“ i „Hrabia Cavour“ oraz bryg „Az-|ska za zbrodnię usiłowania kre.dzieży żywności warto- 

zardo“, obładowane amunicyą i żywnością połą- 'ści 15 złr. z zamkniętćj spiżąrki podręcznćj pani N. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


Turyn 5 października. Telegram otrzymany 
z Neapolu z d. 2 bm. donosi: Wojska królewskie 
z pod Caserty odparte, otoczone zostały. Wzięli- 
śmy dwa tysiące jeńca. (p. wyżej Genuę 4go) 


Antoni Kłobukowski redaktor od powiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie nustryackiój). 


Kraków 5 października. Gądająj piac 
Banknoty polskie za 100 złr. now. złp.| 350 | 344 
Ruble obrączkowe "ooh E T eT e 110 | 108 
Talary pruskie za 150 słe. mow. . .-. . 253 | 743 
Śrebro nowe. . « * * * * * * * * A złr.| 131! | 128] 
Półimperyały rosyjske - - . „ | 075 |10 55 
Napoleondory 20-fr. - > « « . . . . . „ [10 55 (10 35 
Dukaty holenderskie ważne ..... „ | 6 25 | 6 15 

austryackie . . . . .. . . . . „ | 6 28 | 6 18 

Listy zastawne galicyjskie s uponami, „ |57 25 |86 25 

Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . „ [68 — |66 50 

Pożyczka narodowa z r. 1854. > „ {37 — |75 50 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60%, „ |156 |154 
Listy zastawne polskie z kuponami „złp. |100} | 100 
Wiedeń 5 października (telegraf.) złr. ©. 
Augsburg 100 złreń . ©... « « « » : : 112 20 
Hamburg 100 marków . . « « « « » « « * 995 — 
Londyn 10%. . .. ohe cyri mt i oda 130 70 
Paryż 100 franków . « « « « + « + + + * PaaS 
|. AA A EE | 6 26 
D Metalik 50.000501... 00/6 07805 = = 

» „ na wa!atę austr. 59 5 eT 
UR s. «hiewa wido aGWEJĄ Ń i> 
in E Doe araabs 5% 25 
3 n k 1856 ela wi wiWOSNE ZY A RO zz 
LOG s roky 1886: 0100050977 0 c. SE 

sà grn RODS i SPORE n AET 123 50 

" 084 rej BISS 0IYIE 88 75 

4 p 060. «© saóF*ołatisć w” 88; — 

„ Kredytu ruchomego. « * * * * ** . 104 75 
Pożyczka narodowa.. - * * * * * * s 76 59 
Obligacye indemn. galio. - + * * * * * . 66 50 
Akcye bankowe +  * * * * * o oN 765 

kolei półnoonój - <» * * « « - . 1799 — 
kredytu ruchomego . . . 174 10 

„ kolei francusko-austryackićj 28560 a 

” „  nadoisańskićj. . . . „. . . . 140: — 
Moi" Karola Ludwika z wpłatą 60%, | 154 50 

Iuwów 3 października 
Dukat holenderski > .<ZJEokdenGbik 6 25 | 6 19 
sastryaóki —. .„...... 6 27 | 6 21 
Półiwperyał rosyjski . . . . . . 10 78 |10 63 
Ruból rosyjski 10,01, 4 A k.. 29/2 6 
Talaz praski iooni S a VAGIS A Ol 2 2|198 
Pięciozłotówka polska . . . . « « « » — — 
Listy zastawne galio, bez kupon. 85 42 |84 75 
Oblig. indomn. bez kupon. . * ...... 66 50 |65 50 
Pożyczka narodowa boz kupon. 75 50 |74 42 
Warszawa 3 października. 
Półimperyały . , « « +» » « : * + - rublij — | 558 
Obligi skarbowe . . . «. « « « « « + : » |91 22 — 
KRPOR +, 52] deo Hja -> — 8 
Listy zastawne III okresu . . rubli [14 83 14 81 
kupon . i : | 16 

Wrocław 4 października. 

Banknoty austryackie w mon. nowój. . . . | 763 - ny 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . « + » | 857 = 

„ listy zastawne . . . . . «© « © | 873 — 

Poznańskie listy zastawne 4%, . . . . „ . |101 | — 
n e] 84% ei s -- 94 
Obligi kolei krak.-szląsk. . - « « » » » » a | — 


[eem CE 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 5go października. Z Królestwa Polskiego albo 
woale teraz nie dowożą na granicę zboża, albo tóż bardzo 
mało. Wczorajszy dowóz liczyć się może do najmniejszych. 
Nieco pszenicy ukazało się na targu, na którą rzucono się 
chciwie, płacąc wysokie ceny. Takźe na zamówienia sprzeda- 
wano łatwo po cenach stałych. Inne artykuły labo pożądane, 
wszelako wcale ich nie było do nabycia Pszenicę płacono tak 
na miejscu będącą jako i zamówioną na bliskie termina po 
38, 39 do 40 złp. korzeo, a piękniejszą płacono nąwet 41 do 
42 złp. — Na dzisiejszym targu w Krakowie. wszystkie : a- 
tunki zboża poszły znacznie w górę i skupywano je na miej 
scową potrzebę; zaś na wywóz mało co kupiono. Pszenica 
z Królestwa za 160 f. wied. po 13, 325, 1350, a najpię- 
kniejsza na siew bez zaręczenia wagi po 14 złr. Pszenicy 
galicyjskićj bardzo mało znalazło się na targu; płacono ją 
po 12:25, 12'50 do 13 złr. za 160 funtów. Żyto bardzo po- 
żądane: węgierskie płacono za 160 funtów po 8*75 do 9 do 
9725 złr., galicyjskie po 8-50. Nowy jęczmień po 350 do 75, 
piękniejszy biały po 4 złr, na miarę austryscką, 

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austr.: 


e 25 «16 0-10 do Pecie za mierzycę 6'50 
żyto "ZLEEWOED AL 7 WSK . 9 ” 4:30 
jęczmień . . . . «1 « . » . m, 400 b 
IEF 1530404 OR” s c%. w Wj n 1-75 ) 
ziemniaki . . . ... 408 6 dg Ty 721000 
posad ARE. 5 +... » y cCentnar 1'15 

ORA TER LU sważ2 p ” 0:75 

Sa EOE ARCI A Z NACZ _ 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odechodzą: 


z Krakowa do Warszawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3. 85 po połud. = 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano — do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano; = do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 80 wieczór, 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6: 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po poła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prge- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 
z Wrocławia i Warszawy 
5. 27 wieczór = z Ostrawy 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; = z Preewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 
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7. 45 wieczór = 
9. 45 rano; 


(przez Boga- | 4 


Przyjechali od 4 do 5 Października. 


HOTEL POLLERA. Marya hr. Kellerowa wł. dóbr z fam. 
a Wiednia. A. hr. Potocki ck. ofic. z nad Renu. Napoleon Nie- 
zabitowski wł. dóbr ze Lwowa. Chrapowiecka Adelaida żona 
pułk. z Rosyi. Baden Frauc. ob z Wiednia. Władary An'a 
ob. z Warszawy  Onyszkiwicz Fortunat ob. z P.agi. Ży- 


W Drukarni „CZASU.* 


czyński 
ciszek wł. dóbr z 
por. z Sanockiego. 
wy. Bartl Stanisław ck. urzęd, kolei, Szarkowski ind 
urz. pryw., Bachm*nn Aleksander profósor z Met’. Królikie- 
wicz Seweryn komisant z Krakowca. Wino Jan inż, z Żoną 
z Węgier. Greger Franciszek plenipotent z synem Z 
szowa. Zeldriker Henryk kap. z Jas. Bobreker Samuel kup. 
kup z Bytoma. Schapiera Osias bankier 

Wyjechali: Hr. A. Potocki, Gniewosz Feliks ck: por. do 
Galicyi. Adelaida Chrapowiecka żona pułow. do 
iere Osias bankier do Brodów  Napo!eon Niezabitowski wł 
dóbr do Lwowa, Winc Jan inżynier z żoną do J»rosławia. 
Królikiew cz Seweryn kamisant do Krakowca. Bachman Ale- 
ksander prof. do Drezna. Szembek Józef, Hr. Szembek Włud 
właśc. dóbr d-> Poremby. 
nowa. Koczć Tytus ob. do Królestwa. 
Korsć Oco inżyn, do W gier, 

HOTEL DREZDEŃSKI Emil G ejsztor ob., Felic/a Niepo- 
kojejska ob. z Królestwa. Józef Kossowski wł. dóbr z Rosyi, 
Antoni Piotrowski, Jan Kochanowski wł. dóbr % Galicyi. 

Wyjechali; Antoni Teembicki ob. z fam, L. Elischer adw. 
do Warszawy. i 
lańska ob, na pryw. mieszkanie. Tytus Drochojewski obyw. 
do Galicyi. 


giego w Gnieźnie, wyszło i po wszystkich księ- 
garniach dostać można: 


WKOŚCIELE KATOLICKIM 


Licen. Teol. é., byłego regensa i profesora seminaryum du- 
chownego Aroybiskupiego w Poznaniu, a obecnie proboszcza 


41 arkuszy druku wielkie 8'*, wydanie ozdo- 


Wymienione dzieło pod tytułem: „Bezżeństwo kapłańskie 
w kościele katolickim* nietylko pozwala się publikować, ale 
nadto jako nader pożyteczne i zbawienne, niniejszóm ze stro- 


Gniezno 14 Września 1860 r. 


(8) 


CZAS z Soboty 6 Października 1860. 


KSIĘGARNIA W Piątek dnia 5 bm. 
i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych zgubioną została w Rynku 


W KRAKOWIE Branzoleta złota, 


ogłasza, iż zarząd księgarni powierzony jest Wstaw Dibun rancichi 

od dnia 1 Października r. b. panu Jaworskie- V ke cie P a Wik pny” ma o ta: 
mu, księgarzowi z profesyi, pod dyrekeyą siwszy się 30, Adwiskiatnaciić Cini" SRG 
główną właściciela. — Księgarnia wzbogaco- FW aloe Pr: śm ROEE do 
na nowemi dziełami, i w prąd odmłodzonego DE" W szkole Przemyślańskićj powziąłem do 


` ł i iks czeniu kładną wiadomość o Pszczelnictwie i budowaniu 
życia puszcżona, odpowie zupełnie zy 1 uló D u ż u. h 
publiezności i skłoni ją do dawnych względów. w zier onowskic. 


Wyśżły nowe przedruki dzieł: Dla dogodności ady” i Psz zolarzy, wy- 
Y 1 
NIEWIASTA 


rabiam tóż WUJ M. _«m=- przez zimę i odstępuję keżden 
przez 


pojedynczy futrowany po zł.. 5, - dubejtowy 6 złr. itp. 
Adres mój: Feliks Florkiewicz, ostatnia stacya po- 
walerego Wielogłowskiego- 
Wydanie piąte. 


DROGA KRZYŻOWA 


ko frankowane przyjmuję. (975-1-3) 
przez 


D Leon Grünberg, 
X. Karola Antoniewicza, 


były adwokat w Krakowie, oznajmia, iż 
CZYTANIA ŚWIATECZNE urząd adwokata nadwornego w WIEDNIU 
przez tegoż. 


objąwszy, kancelaryę swą w mieście przy 
Druk Pauli Emilii z powodów przeglą- ulicy Wollzeile pod L. 7883 już otworzył. 
du rękopisu, musiał być opóźnionym. 


Przy téj sposobności ośmiela się łaskawą uwagę 
W druku zaś jest dziełko nader pożyteczne i praktyczne p.t: 


prześwietnćj Szlachty polskićj jakoteż szanownego Oby- 


watelstwa Galicyjskiego szczególnie na to zwrócić, iż 
dla młodzieży wiejskićj 


jako Galicyanin w ogóle, a szczególnie z powodu swój 
wieloletnićj praktyki w Galicyi, obeznany jest jak naj- 
dokładnićj z tamtejszemi stosunkami prawnymi i kra- 
jowymi, tudzież, że jako Galicyanin, a więc języka pol- 
az skiego świadom, w stanie jest, z szanowną Publiczno- 
Wincentego Darowskiego, ścią polską w tym języku korespondencye toczyć. 
byłego Prezesa Tow. Roln. Krakowskiego i członka honoro 
wego tegoż Towarzystwa. 
Dziełko to dla ludu wiejskiego napisane, nietylko mieści 
w sobie wykład przystępny teoryi rolniczćj, ale i obowiązków 


(959-1-3) Az 
Ż dniem 1 Listopada r. b. 
moralnych rolnika. — Cena jego bę sie 30 kr. — Zamówie- 
nia już się przyjmują od © Października rb. (969 1-3) 


Józef wł. dóbr z Chwe'skićj Woli, Walauska Fran- 
fam. ž Beremiany, Gniewosz Feliks ©. k, 
Piasecki Aleksander wł. dóbr z Warsza- 
Aleksander 


Mokrzy- 


z Brodów. 


Rosyi. Scha, 


Bar. Konopka właś. dóbr do Tar- 
Schmidt Antoni bud, 


Majer Mises kup. do Lwowa. Franciszka Wo- 


- grę ~ 


Inseraty 


Doniesienie literackie. 


Nakładem i drukiem księgarni J. R. Lau- 


BEZŻEŃSTWO 
KAPŁAŃSKIE 


przez 


X. Jana Chryzostoma Janiszewskiego, 
przenoszę mój 


Hótel de l Europe 


zZajazdem, Kawiarnią 
i VTraktyernią 


W PRZEMYŚLU, 


na ulicę Lwowską do domu Wildebur- 
gów obok dworca kolei żelazaćj, o czem 
uwiadamiając szanowną Publiczność, pole- 
cam się i nadal Jéj łaskawym względom. 
(966-1-4) Piotr Zambasowicz. 


w Kościelcu. 


Do sprzedania : 
1 Powóz z oknami modny, 
i Kareta do podróży, 
1 Furgon. 


Bliższą wiadomość udziela się w komtoarze pana 
L. Zieleniewskiego, przy ulicy św. Scholastyki 
pod Nr. 405/5- (884-5-6) 


bne. — Cena złp. 20, czyli tal. 3. 


Władzy duchownćj poleca się. (926) 


Konsystorz Jeneralny Arcybiskupi. 
X. Sucharski. 


"AR + <a ZK 0 = RE 


Do wiadomości! By szanownej Publiczności dać oczywisty dowód, że naj- 
tańszych i najlepszych płócien nabyć można tylko w Składzie Towarów płó- 
ciennych pod godłem; „Łłisabethbracke* w Wiedniu, który się podczas 
jarmarku RE" w głównym Rynku w sklepie nhsięgarza p. Baum- 
gardtena G zuajduje, upraszam uwagę zwrócić na następujące ceny i o prawdzi- 
wości płótna przekonać się osobiście. nin 
Ofiaruję z zaręczeniem prawdziwości płótna i akuratność miary 
Prawdziwe płócienne chustki do nosa ?/⁄, tuzina od A złr. 26 kr. po- 
cząwszy. 

Batystowe brukselskie i francuskie enustki do nosa '/, tuzina od © złr. 

Dreliszkowe i adamaszkowe serwety i ręczniki //, tuzina od 1 
złr. 50 kr. 

Serwety deserowe do kawy we wszelkich kolorach i rozmaitćj wielkości, 
sztuka i tuzin po £ złr. i cieńsze. 

Płótno 7, i */, Szerokie, 30 łokci, po 6, 7, $ do 10 zir. 

Szlązkie i Szwajcarskie płóćno sztuka po $, 9, 10 do 14 zł. 

Płótno skórkowe, szczególnićj na pościel i na 12 koszul po £%, 14, 15 
do 86 zir. 

Holenderskie, szwajcarskie i belgijskie weby 50 i 55 łokci, 5/, sze- 
rokie po 48, 20, 22, 24 do 400 zir. i 

2 2', i 3 łokcie szerokie płótno na prześcieradła bez szwu. 

Na szczególne polecenie zasługują Kilka set sztuk Koszul męzkich 
i damskich, które przez sieroty w Domu Sierót z największą starannością szyte, 
przeto niesłychanię tanio się sprzedają; — partya saskich skarpetek 
nicianych tuzin po 27/, i 3 zir. 


Kradla płócienna i bawełniana. (933-5) 


= Lokal sprzedaży: ZZŻŁ£ 


paw Rynku głównym w sklepie księgarza pana Baumgardtena. gag 


cze cap 


ZG 


a viua, emn Same. ve E e E Ee wije ean i, ay emm ea a a ae e 
do sprzedania 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


kierunek fitan Zjawiska da RW odległości 1 mili od N. Sącza, zawierająca morgów kwadr. 
i natężenie wiatru NIEBA napowietrzne u 3 rol = łąk 17, pastwisk 43, lasu doskonałego 158; gorzel- 
od | "do nię murowaną reszta budynków drewnianych, hipoteka czysta. 
U ROEE SG NTI PO CY w. H O 
4 211207” 47 55 52 zachodn: średni | deszcz N spac wiadomość u Wgo Żuk Skarszewskiego ov. 
10 30 98 | 6 4 10 > silin- pogoda z chmuran | + 64 + 998], a aii W Krakowie pod L. 460, lub za listem pod adre- 
5 «o 31 53 55 69 _ |zachod.-połudn. silny pochmurno | sen + WW., poczta N. Sącz. (8962-2-3) 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


